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Żałoba lotnictwa amerykańskiego
70 pfiaep* k a ta s t ro fy  ^Heromu11

Polska nie skorzysta
z zaproszenia do paktu 4-ch

Nowy Jork . —  Największy stero-  
wiec św ia ta  słynny am erykański 
„A cron”, który wczoraj u legł ka ta s ­
trofie, je s t  już s tracony.

P rzez  ca łą  noc  napróżno poszuki­
wano szczątków  s te row ca  i sądzono 
już, że poszły one na dno.

T y m czasem  parow iec  „G eorge  W a­
sh in g to n ” n a d e s ła ł  do Nowego Jo rku  
d ep eszę  h k ro w ą ,  w której s tw ierdza, 
że  napo tka ł na szczątki s te row ca  pod 
39 stop. 3 1 ” szerokości i 7 4 1 2 ” d łu ­
gości.

Na m ie jsce  wyruszyły na ty ch m ias t  
to rpedow ce  am erykańskie .

W ed łud  do tychczasow ych  w iadom o­
ści liczba e fiar  w ludziach  wynosi 
s ied em d z ie s ią t  kilka. M. in. zginął 
szef  lo tn ic tw a m orskiego, adm ira ł  
Mofeet.

N iem ieck i  s ta tek  - cy s te rn a  „P h ee-  
b u s ” który był św iadkiem  katastrofy  
zd o ła ł  wyłowić z m orza  i wziąć na 
pok ład  tylko c z te rech  cz łonków  za ło ­
gi s te row ca . Między uratow anym i 
zna jdu je  się p ierwszy oficer  „A krona” 
H. B. Wiley.

W kilka godzin po katastrofie  
„A cro n a” uległ zn iszczeniu  drugi 
m niejszy  również wojskowy ste row iec  
am erykański ((J. 3 .“ który wyruszył 
na  m ie jsce  katastrofy , na  ra tunek  
„A cronu” .

S te row iec  ten  w padł z n iew yjaśn io­
nych do tąd  przyczyn do m orza ,  przy- 
czem  z s iedm iu  członków  załogi zdo ­
łano  u ra tow ać  tylko pięciu. Dwaj z 
n ich, w tej liczbie kom en d an t  stero-  
wća utonęli.

Na znak żałoby z powodu k a ta s t ro ­
fy am erykańsk iego  s te row ca  „ A k ro n ” 
wszystkie  angielskie rad jo s tac je  p rze ­
rwą swe audycje  dziś  w ieczo rem  na 
jedną m inutę .

Londyn . —  K o m en tu jąc  w izy tę  am ­
basado ra  po lsk iego  S k irm u n ta  u s i r  
Jo h n  Sim ona „ E v e n in g  S ta n d a r t"  (or 
g an  k onse rw a tyw ny)  w yraża  zdanie , 
że am basador  polski z a s t r z e g ł  się z 
całą  s tanow czością , w im ien iu  rządu

ŁÓDŹ PRACUJE NORMALNIE
50 tys. robotników stanęło do pracy

Łódź. —  S tra jk  w Lodzi zosta ł  
już zakończony. Ruszył cały wielki i 
ś redni przemysł. Przy w arsz ta tach  
s tan ę ło  dziś przeszło  50.000 robo tn i­
ków.

Nie pod ję to  do tychczas  pracy tylko 
w niew ielu  drobnych  n iezrzeszonych  
fabrykach , k tóre  n ie  zdążyły wczoraj 
podp isać  w inspek to rac ie  pracy no­
wej umowy.

P o z a te m  s tra jk  trw a je szcze  w fa ­
brykach  jedw abniczych  i pluszowych.

W Z egrzu  m a dziś po po łudniu  n a ­
stąp ić  podpisan ie  umowy.

Sch loesse row ska  M anufaktura  w 
O zorkow ie  je s t  nieczynna. P rz e d  b ra ­
m am i za ładów  zgrom adziło  się  2.000 
robotników, którzy czekają  na poją- 
w ienie  się  fab rykanta  p. Vogla,

W P ab jan icach  u ruchom iono  wszy­
s tk ie  fabryki, prócz  Kindlera.

W zak ład ach  K ruschego  i E ndera  
w ybuchł zatarg , gdyż do pracy s t a ­
wiło się  także 60 robotników, z red u ­

kowanych jeszcze  przed  stra jk iem . 
Zajęli oni swoje daw ne m iejsca  przy 
w arsz ta tach .

Z arząd  fabryki nie chc ia ł  się zgo­
dzić na ich przy jęc ie  do pracy, a 
wów czas pozostali robotnicy  z a p rz e ­
stali pracy. P rzerw a w pracy trw ała  
od rana do godz. 12-ej w południe, 
gdy adm in is trac ja  wydała owym 60 
robotn ikom  zaśw iadczenia  dla uzyska­
nia  zapom ogi oraz wypłaciła  im z a le ­
głości urlopowe.

polskiego, przeciw ko zam ie rzanem u  
d y re k to r ja to w i  4-ch m ocars tw . Amba­
sad o r  polski m iał p rzy  te j  sp osobno­
ści zakom unikow ać jrządow i a n g ie l­
skiemu, iż P o lsk a  uw aża podobne u- 
g rupow anie  m ocars tw  eu rope jsk ich ,  
w celu n a rzu cen ia  innym  państw om  
pośredn io ,  lub bezpośredn io , swej de­
cyzji —  za n iedopuszcza lne. R ząd 
polski odrzuca  rów nież  m yśl o r e w i ­
zji t r a k ta tó w  pokojow ych.

W  związku z tem  rząd  polski — 
zdaniem  d z ienn ika  —  nie zam ierza  
sk o rzy s tać  z ew en tu a ln eg o  zap ro sze ­
n ia  p rz y s tą p ie n ia  do paktu . g

Paryż. —  Na łam ach  „L‘O rd re ” de  
G ivet wyraża opinję, że na d rodze  
do sfinalizowania paktu  4 ch mocars tw 
p ię trzą  się coraz  większe t rudnośc i.

De Givet tw ierdzi, że Balgja i ZSSR.  
wysłały już wczoraj w południe  swych 
a m basadorów  z p ro te s tam i na Qu»i 
d ‘Orsay. Belgja p ro tes tu je  jakoby 
przeciw ko naruszen iu  sojuszu  łączą  
cego ją z Francją, Rosja zaś uważa,  
?e F ranc ja  nie do trzym ała  zobow ią­
zań zaw artego  n iedaw no paktu.

Wrzenie w Hiszpanii
Paryż. —  Z M adrytu  donoszą  o 

wzmożonej dz ia ła lności żywiołów r a ­
dykalnych. W G ren ad z ie  ak s trem iśc i  
rzucili b o m b ę  do lokalu pos te runku  
policji. O dłam y bom by raniły ciężko 
t rz e c h  przechodniów . W Madrycie 
grupy radykałów  n apad ła  na zg ro m a­
dzenie  s tronn ic tw a  katolickiego, o d ­

byw ające  się w jednym z tea trów  
m adryck ich .  Grupa,  zna lazł szy z a ta ­
rasow ane  drzwi wejśc iowe,  powybi ­
ja ła  w szystkie  szyby w oknach  loka­
lu i usiłow ała  d o s tać  się  do w nętrza 
Z aa la rm ow ana  policja przywróciła  
porządek .

Niemcu powracają do ogrzecznionago tonu
wyjaśnienia min. Neuratha.

Rząd Hitlera uchwalił „nowe prawa“

Moskwa. — P ra sa  poda je ,  że  a m b a ­
sado r  Z S R R  w Berlinie Chińczuk o d ­
w iedził  m in is tra  spraw  zagranicznych  
N iem iec  von N eu ra th a  i w ręczył m u 
w im ien iu  rządu  sow ieckiego w s t re s z ­
czen iu  p ro tes t ,  złożony p rzez  Litwi­
now a na ręce  ven Dirksona, a m b a s a ­
dora  n iem ieckiego  w Moskwie.

Ze swej s trony am b a sa d o r  C hiń­
czuk powtórzył p ro te s t  w im ien iu  
rządu  sow ieckiego przeciw ko pogw ał­
cen iu  praw i in teresów  ZSRR przez  
rewizje, dokonane  w sow ieckich  p rzed ­
staw ic ie ls tw ach  handlow ych w Ham 
burgu  i w Lipsku oraz  przez akty 
gwałtu, a resz tow an ia  i złe trak to w a­
n ie  obywateli sowieckich.

Von N eu ra th  o b ieca ł  ze  swej s t ro ­
ny p rzedsięw ziąć  wszystkie  konieczne 
środki w celu  zapob ieżen ia  pow tó rze ­
niu s ię  podobnych  faktów w przy­
szłości.

Agencja T assa  uw aża za s tosow ne 
podkreślić , że w brew  in form acjom  
w ieczornej pracy berlińskiej z dnia 
4  kwietnia, m in is te r  spraw  zagran icz­
nych  ven N eura th  nie uczynił w obec  
am b asad o ra  Chinczuka żadnej d ek la ­
racji jakoby „N iem cy  miały nie p o ­
zwolić na in te rw en c ję  Rosji w swe 
spraw y w ew nętrzne" .

P rzec iw n ie  von N eura th  zapew nił 
am b asad o ra  sowieckiego, iż po infor­

m u je  swój rząd  o poruszonej sprawie. 
Nie było również mowy o tem , jakoby 
rew izję  w insty tuc jach  i u obyw ate li  
sow ieck ich  zostały  dokonane  na p o d ­
s taw ie  m ate r ja łó w  kom prom itu ją  
cych. b

Berlin. —  G abinet Rzeszy uchw alił  
szereg  nowych ustaw, m. in. w sp ra ­
wie zniesienia  na ca łym  obszarze  
Rzeszy uboju  rytualnego.

P o z a te m  m in is te r  spraw zag ran icz ­
nych upoważniony zos ta ł  do ty m cza ­
sow ego w prow adzen ia  w życie w przy- 
sp ieszonem  tem pie  dw ustronnych  um ów  
hand low ych  z krajam i zagran icznem i.

W e d łu g  nowego rozporządzen ia  de-

Przygotowania do Konferencji Gospodarczej
Paryż. —  M inister spraw z ag ra ­

nicznych Paul Boncour odbył go­
dzinną rozm ow ę z d e leg a tem  a m e ­
rykańskim na kon fe renc ję  rozbro je ­
niową, N orm anem  D avisem . W ko­
łach  dob rze  poinform ow anych  tw ier­
dzą, że Paul B ocour m ia ł  wyrazić 
zgodę na pro jek tow aną przez  prezy­
d en ta  R oosevelta  p rzygotow aw czą 
konferenc ję  w W aszyngtonie. C e­
lem  tej narady, w której wzięliby 
udz ia ł p rzeds taw ic ie le  n iek tórych  
państw , byłoby om ów ienie  w szyst­
kich spraw, zw iązanych  ze św iatow ą 
konferenc ją  gospodarczą  w Londynie.

Rząd francuski je s t  skłonny przyjąć 
tę  propozycję  w m niem an tu ,  że da  
m u  to sposobność  poruszen ia  sprawy 
długów w ojennych w obec A m eryki.

W ko łach  politycznych tw ie rd zą^że  
angielskie sfery ofic ja lnie  p ragnęłyby  
przenieść  punkt obrad  konferencji

p rzygotow aw czej z 
Londynu.

W aszyngtonu do

cyzja R eichs tagu  nie jest  po trzebna  
a w ystarcza  porozum ien ie  się  m ini­
stra  spraw zagranicznych z z a in te re ­
sowanym i m inis tram i.

Ponad to  uchw alono ustaw ę, o b o ­
s trza jącą  kary za zam achy  bom bow e 
i inne p rzes tęps tw a ,  zagrażające  b e z ­
p ieczeństw u  publicznem u. P rz e w i­
dz iano  w tych w ypadkach karę  śm ierc i.  
Za rządzen ie  to m otyw ow ane je s t  p o ­
w ta rzan iem  się  o s ta tn io  tego  rodzaju  
zam achów  zw łaszcza  w Ham burgu .

W posiedzeniu  wziął po raz  pierw^ 
szy udzia ł p rezyden t  banku Rzeszy, 
Sch ach t .  b

Zatarg angielsko - sowiecki
„Gorący dyplomata” wywołał nieporozumienie

Londyn. — Cała prasa  londyńska 
publikuje  ©głoszoną przez  rząd  w 
fe rm ie  księgi ko resp o n d en c ję  dyp lo ­
m atyczną  am b asad o ra  brytyjskiego 
w Moskwie Ove,a z Foreingn Office.

K orespondencja  ta, a zw łaszcza  
te leg ram y Ovey,a d e  Londynu w ska­
zują na to, że  Owey p rzed s taw ia ł  
sp raw ę  aresz tow an ia  inżynierów a n ­
gielskich  w sposób  tak  bardzo  a la r ­
mujący, iż ponosi odpow iedz ia lność  
za s tanow isko za ję te  w tej spraw ie  
p rzez  rząd  brytyjski.

„Daily H e ra ld "  s tw ierdza ,  iż od 
sam ego  początku  Ovey nie zd rad za ł  
na jm nie jszego  zam iaru  ostrożnego

trak tow an ia  sprawy aresz tow anych  
Anglików, lecz przeciw nie, w yzyskał 
ją dla doprow adzen ia  do zerw ania  
s tosunków  handlowysh, a w razie  
możliwości także dyplom atycznych.

Moskwa. —  Na m ocy p o s tan o w ie ­
nia p rokura to ra  trybunału  na jw yższe­
go inżynierów angielskich Ccisbmiya 
i T hortona , oskarżonych o sabo taż  
wypuszczono na wolność po z łożeniu  
kaucji przez  f irm ę M etropolitan  Vic~ 
kers Com pany i po podpisaniu  zobo­
wiązania, że nie opuszczą  Rosji i w 
oznaczonym  term in ie  stawią się na 
w ezw anie  sądu.

— o—
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Zarobki likwidatorów
„Widzewskiej Manufaktury”

Łódź .  —  Mim© zakończen ia  s tra jku  
w łók ienniczego  „W idzew ska M anufak­
tu ra" ,  której upad łość  ogłoszono przed  
tygodniem , jeszcze  nie ruszyła.

W zak ładach  tych pracow ało  o s ta ­
tnio 6.500 robotników.

D elegaci fabryczni in terw enjow ali  
w tej sp raw ie  u kura torów  m asy u p a ­
dłości.

In terw encja  nie pozosta ła  bez  skutku 
— dziś rano „W idzew ska  M anufak tu ­
ra "  ruszyła.

W związku Z tą w iadom ośc ią  pisma 
łódzk ie  poda ją  wysokość w ynagrodze­
nia, jakie pob iera ją  za swe czynności 
kura torzy  m asy  upadłości „W idzew ­
skiej M anufaktury".

I tak  t rzech  kura torów , w yznaczo­
nych przez  sąd, o trzym a za swą 
cz te rnas todn iow ą  p racę  po 220.00© 
zł. każdy.

Syndyk tym czasowy m asy  upadłości,  
który obe jm ie  od  kura to rów  nadzór 
nad  upadłością ,  o trzym a 1.300.000 zł. 
O ile sąd  wyznaczy trzech  syndyków 
tym czasow ych  co jes t  bardzo  p raw do­
podobne, sum a ta  zostan ie  pod z ie lo ­
na pom iędzy  nich  w równych c z ę ś ­
ciach.

Syndyk os ta teczny  m asy upadłości,  
który przeprow adzi likwidację m ają tku  
p rzedsięb io rs tw a , o trzym a również 
1.300.000 zł. b

Ustępstwa Francji
prowadzą do zburzenia porządku Europy.

Reirgaaizacja lotnictwa
francuskiego

P aryż .  — D ziennik i doaoszą, że 
rząd  w nies ie  w ciągu na jb liższych  
dni do izby p ro je k t  reo rg an izac j i  
f rancusk ich  sił  lo tn iczych , k tó re  będą  
tw o rzy ły  oddzie lną  je d n o s tk ę  podob­
nie j>k a rm ja  lądow a i m a ry n a rk a  
w ojenna . A rm ja  p o w ie trzn a  będzie 
liczyła 9 je n e ra łó w  dywizji,  14 j e n e ­
ra łów  b rygady ,  55 pnłkowników, 82 
podpułkowników, 283, m ajorów , 875 
kap itanów , 1,485 poruczników , 1,783 
podporuczników  oraz 287 oficerów 
p ła tn iczych  i 180 oficerów m ech an i­
ków [różnych rang . L iczba  podofice­
rów  i żo łn ie rzy  ma wynosić  35,000. 
Oficerowie korpusu  lo t  dczego będą 
odbywali s tu d ja  w spec ja lne j  szkole 
lo to iczej w pobliżu M arsylji  lub Bor- 
deux. A rm ja  pow ie trzn a  będzie  p r o ­
wadziła operac je  sam odzie lne  lub też  
w spółdziała ła  z a rm ją  lądow ą i m a ry ­
n a rk ą  u o je n n ą .  F ra n c u sk ie  sfery  
w ojskow e p rzyw iązu ją  w ie lką  w agę 
do p ro jek tów  re o rg an izec j i  lo tn ic tw a .

się  w pobliżu statki. N iebezp ieczeń­
s tw a  niem a.

—  Pirac i chińscy, zażądali za por­
wanych oficerów angielskich miljon 
dolarów  oraz karabinów maszynowych 
z am unicją .

—  T rybunał Sprawiedliwości M ię­
dzynarodowej przyznał G renlandję  
Danji, tw ierdząc , że okupacja  je j  
przez  N orw egję  była bezpraw na.

— P arow iec  h iszpański „M arąues 
de  CovellaM na jech a ł  u wybrzeża F lo­
rydy na m ieliznę i wzywał iskrow o 
o pomoc. Na ra tu n ek  wyjechało  kil­
ka sta tków . P o łożen ie  parow ca nie 
je s t  je szcze  dok ładn ie  znane.

—  W najbliższym czas ie  P apen  i 
Goering pojadą w odwiedziny do Mus- 
soliniego. T erm in  nie zos ta ł  jeszcze  
ustalony.

—  W T ruskaw cu  aresz tow ano  zna­
nego dzia łacza  ukraińskiego Osypa 
Biłasa. A resztow anie  było wynikiem 
rewizji dokonanej w m ieszkan iu  Bi-

Paryż .— „Jo u rn a l  des D e b a ts ”, o m a ­
w iając  w artykule  redakcyjnym  m e ­
m o ran d u m  francusk ie , p rzygotow ane 
p rzez  rząd, wypowiada pogląd, iż w a r ­
to ść  odpow iedzi francuskiej za leżeć  
będz ie  od szczerego  i jasnego sfor­
m ułow ania  stanow iska  ’ rządu.

P ro jek t  M ussoliniego i poprawki 
Mac D onalda  dążą  w rzeczyw istośc i 
do obalen ia  obowiązujących  trak ta tów  
i d la tego  Większość ©pinji f rancuskiej,  
poważny od łam  angielskiej, oraz Mała 
E n ten ta  i Po lska  wypowiedziały się 
przeciw ko tym  pom ysłom .

Dziennik os trzega  p rzed  ustęps tw am i, 
k tó re  przyczynić się  m ogą do kap i tu ­
lacji r^ądu  francuskiego

System  koncesyj, czynionych przez 
Francję ,  k tó rem u  pa tronow ał b. m in i­
s te r  spraw  zagranicznych Briand, t rw a ł 
już 10 lat. Ż ąd an ia  n iem ieckie ,  to  
w is toc ie  d ążen ie  do obalen ia  po rząd ­
ku politycznego Europy, wyłonionego 
ze zw ycięstw a aljantów.

T enże  dziennik  w kom en ta rzu  do 
pogłosek  o t re śc i  kon tp ro jek tu  fran-

Powstanie w Mongolji
Londyn. —  Z M ukdenu donoszą; 

W edług  w iadom ości z japońskich 
ź róde ł  n rzędow ych  w ybuchło  w pro­
wincji D żahar,  położonej na terytor- 
jum  Mongolji W ew nętrznej  pow stan ie  
przeciw ko C hińczykom . W japońskich 
ko łach  ośw iadczają , że na w ypadek 
rozszerzen ia  się pow stan ia  i zag ro że ­
nia in te resów  japońskich , wojska ja­
pońskie zm uszone  będą  wkroczyą do 
Dżaharu .

cuskiego  podkreśla , iż propozycje 
rządu  D alad ie r‘a nie wzm ocnią  m iędzy­
narodow ej sytuacji Francji  i nie u sp o ' 
koją am bicji tych  m ocars tw , k tóre  
pragną rewizji trak ta tów . T rzeb a  im 
przec iw staw ić  a rg u m en ty  innego ro 
d za ju — kończy dz ienn ik— aniżeli czcze  
słowa. b

Licytacja ratusza
w Rudzie Pabjanickiej

Łódź. — M ag is t ra to w i Rudy Pabja- 
nickiej grozi w y s taw ien ie  na l icy tac ję

Były  h n rm is t  z tego  m ias ta  dr. B o ­
gusław ski,  nacze lny  leka rz  Kasy C ho­
rych , nabył dla m ias ta  12 m orgów 
ziemi za "230,000 zł. od n ie jak iego  
W eig ta .

D otychczas  m a g is t r a t  wpłacił a 
conto  należności g l l3 ,0 0 0  zł. W e ig t  
próżno  dom agał s ię  od dłuższego  cza­
su u reg u lo w an ia  r e s z ty  należności. 
Nie m ogąc  doczekać się  w płaty , gdyż 
m a g is t r a t  Budy P ab jan ick ie j  nie p o ­
s iada  p o trz e b n y c h  p ien iędzy , W e ig t  
w niósł p rośbę  do sądu o w ys taw ien ie  
n& l ic y ta c ję  gm achu ra tu sza ,  gdzie  
m ieszczą  się b iura  m iejsk ie .  g

Chwila bieżąca.
—  Długotrwały  p roces Gorgonowej, 

kosztu je  jak do tąd  skarb  państw a 60 
tys. złotych.

—  W Przem yślu  zm ar ł  o rdynarjusz 
djecezji  ks. biskup Anatol Nowak, 
przeżywszy lat 71.

—  Na g iełdzie  warszawskiej z azn a­
czył s ię  gwałtowny spadek  kursu, za­
równo dewiz na Berlin jak i marki 
n iem ieckiej.

—  W Sta lingradz ie  (Ukraina so ­
w iecka) w ydarzyła się  ka tas tro fa  w 
fabryce m eta lurg icznej.  Ofiar w lu­
dz iach  nie było. S tra ty  wynoszą 220 
tys. rb. i 8,500 tonn m eta lu .

—  Pleców ka polskich linji lotni­
czych „L o t” w G dańsku, w obec  szy­
kan ze strony w ładz gdańskich , n ie ­
w ątpliw ie w najbliższym  czasie  zo s ta ­
nie przen iesiona  do Gdyni.

—  J e d e n  z najw iększych krążowni­
ków szw edzkich  n a jech a ł  na  mielizn 
nę . Na pom oc wyruszyły znajdujące

— Na pogran iczu  p o lsk o -so w ieo  
kiem na trasie  P o ło c k — Mińsk rozpo 
częły się m anew ry 7 dywizji b ia ło ­
ruskich. s

KRONIKA
Kales&darzyK

a f  i r t K W I E C I E Ń Słońca

m 7 wschód
5.091 s l i li I Piątek

Dziś W ilhelm a zachód
jutro M. B. Boi. 6.15

ZaKlady
Radjotechmczne „SYATOR"

sp. z ogr. odpow .

Częstochowa, ul. Najśw. Marji Panny 39.

3-lampowy odbiormK w cenie 2-lampowego
Prosimy nas odwiedzić i porównać cenę.

Nocne dyżury aptek
W  nocy z dnia 7 na 8 b. m. otwarte  

będą następujące apteki: 
p. Mandata i Nowaka St. Rynek N° 2. 
p. W losińskiego ul. 7 Kamienic Ns 27.
W  nocy z dnia 8 na 9 b. m. otwarte  

będą następujące apteki:
p. Bujakowskiego, Aleja W olności 33 
p. Szostakiewicza, Nowy Rynek Nr 6

Z r ip ir tu ir i Teatru i Kin.
Teatr Kameralny.

„Papa kawaler“

Kino „Odeon".
„Ścigana przez los“.

Kino „Nowości".
„Biała odaliska”, Proces Gorgo 
nowej".

Kino „Oaza".
„Djabelski pazur".

Z H  S H I L J O I Y
POWIEŚĆ.
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— Wiec pan hrabia raczył 
mię poznać! — odrzekł artysta 
z iron ją. — Tem lepiej! uwolni 
to nas od wielu słów zbytecz­
nych.

— Dlaczego ośmielił się pan 
wejść do mego pokoju? Co pan 
tu robi?

— Pan hrabia zapewne przy­
puszcza, że znieważywszy go 
w Wenecji, przychodzę prosić 
go o przebaczenie?

— Ach, strzeż się!, jestem u 
siebie—głosem stłumionym za­
wołał Lucenay, którego oczy 
tryskały gniewem.— Mam broń 
i biada ci nikczemny, jeżeli nie 
wyjdziesz natychmiast.

I wściekły z gniewu, z pod­
niesioną ręką, podszedł ku Jul- 
juszowi.

Ten skrzyżował ręce na pier­
si i stał spokojny.

— Nie lękam s i ę -  odrzek ł— 
wiem, że mię nie dotkniesz i

wysłuchasz mię panie truci- 
cielul

Lucenay, który miał się już 
rzucić na Juljusza, wstrzymał 
się nagle, jakby rażony gro­
mem.

— Przestraszyło cię to sło­
wo, nikczemny łotrze, zabójco 
kobiet!

I gdy hrabia, pobudzony tą 
zniewagą, postąpił o krok, by 
rzucić się na niego, artysta wy­
jąwszy z kieszeni rewolwer, do­
dał:

— Ani mi się rusz, bo jak 
Bóg na niebie, zabiję cię, jak  
psa wściekłego, ciebie, który 
chciałeś zadusić Magdalenę Gal- 
łier, który zamordowałeś jej 
dziecko, ciebie, który trujesz 
hrabinę de Lucenay, ciebie, me­
go brata!

Hrabia cofnął się chwiejnym 
krokiem.

— Tyś, mój brat—wyjąkał— 
ty!,.

— Tak, twój b r a t .. Ten, któ­
rego hrabia Gaston de Lucenay -

Chareate, nasz ojciec wspólny, 
rzucił w świat nse dawszy mu 
nazwiska, nie pozostawiwszy 
środków do życia! Ach! ty no­
sisz to nazwisko historyczne i 
spodliłeś je, gdy tymczasem ja  
je  uszlachetniłem.- Ale nosisz 
je w każdym razie, gdy ja  na­
zywam się Juljuszem Claude; 
lecz to nazwisko pospolite, na­
zwisko mojej biednej matki, u- 
wiedzionej i opuszczonej przez 
nikczemnika, uczynię sławnem! 
Ty, panie hrabio, synu prawy, 
szlachcicu z nazwiska i herbu, 
ostatni przedstawicielu wielkie­
go rodu, szlachetne pędziłeś ży­
cie!

— Przewałęsawszy się—mó­
wił dalej Claude — po szuler- 
niach spadałeś coraz niżej, aż 
do zbrodni i mordowałeś dla 
zerwania tytułu! Dziś jesteś ko­
chankiem pani Stellini, albo ra ­
czej łotrzycy Gabrjeli Piton, 
skazanej za złodziejstwo na 13 
miesięcy więzienia i 5 lat nad­
zoru policyjnego, pragnącej zo­
stać hrabiną de Lucenay, tej 
kochanki godnej ciebie, truci­
cielu żony własnejl

— Kłamstwo!—zawołał hra­
bia przerażony.

— Trucizna tam stoi...—rzekł 
Juljusz, wskazując ręką szafę, 
tam jest... w karafce, z której 
ooegdąj wlałeś dozę do napoju 
pani de Lucenay. "Nie zaprze­
czaj! widziałem!

— Milcz!

— Mam milczeć! Ha, ha. ha! 
Ja  wiele rzeczy powiem ci jesz­
cze i ty musisz mię słuchać! 
Przedewszystkiem, to ja wykra­
dłem twej żonie córkę... moją! 
Gdyby to dziecię było w tym 
domu, byłbyś je zamordował, 
lub co byłoby jeszcze gorsze, 
nazywałoby cię ono swym oj­
cem!

Lucenay odzyskał cokolwiek 
zimnej krwi.

— Lecz nakoniec, czego pan 
chce odemnie—zapytał.—Ja za 
ojca nie odpowiadam. Pan jest 
ubogi, ja zaś bogaty...|W ięc do­
brze! jestem gotów dać panu 
część mego majątku...

— Nie chcę twojego mająt­
ku !

— Więc czego pan żąda?

8 d, c. n,
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— Wieczór muzyKi polsKiej.
S ta ran iem  sam opom ocy uczniow skie j 
II g im naz jum  im. R. T ra u g u t t a  u rz ą ­
dzony zos tan ie  w sobo tę  8 bm. o g. 
19 w sali S traży  O gniow ej „W ieczó r  
muzyki polskiej** pośw ięcony  tw órczo ­
ści Szopena i M oniuszki. Na p rog ram  
złożą się  m elodek lam acje ,  śp iew y s o ­
lowe, w y s tęp y  p ian is tów  oraz k o n c e r t  
o rk ie s try  sym fonicznej g im naz jum  im 
R. T ra u g u t ta  pod b a tu tą fp ro f .  Wopa- 
leńsk iego .  N iew ątp liw ie  doborow y 
p ro g ra m  ja k  rów nież  p ie rw szo rzęd n e  
siły będą  s ilnym  m&gneacem dla k u l­
tu ra ln e j  publiczności. g

— Nominacja zastępcy Kierow­
n ica w ydziału  śledczego P an  a s ­
p iran t  K. Micke, z a s tęp ca  kierownika 
wydziału ś ledczego  w C zęstochow ie , 
o trzym ał nom inac je  na podkom isarza  
P. P. b

— SKIepy w WielKim Tygodniu
W N iedzie lę  Palm ow ą, jako  o s ta tn ią  
przed św iętam i, w szystk ie  sklepy 
będą  m ogły  być o tw a r te  od godz. 13 
do 18. W W ielk im  Tygodniu  zaś 
sb iepy  m ogą być o tw a r te  do godz. 21, 
a w sobo tę  do godz. 18. t

— Ogólne zebranie IV Koła Z.P.
M.*. „Orlę". Zarząd  K o k  IV Z .P .M .P . 
„ O r lę "  zaw iadam ia swych członków, 
źe w sobo tę  8 b.m. odbędzie się ogó l­
ne zeb ran ie  członków Koła w lokalu 
własDym przy  ul. Al. W olności 10
0 godz,  18 ej w p ie rwszym,  o godz. 
zaś 18.30 w drug im t e r m i n i e . —  St a­
wiennic two wszys tk ich  pożądane,  t

—  S p r a w a  t e a t r u  m ie j s k i e g o .  
Spraw a p rz e ję c i a  t e a t r u  przez miasto 
n ie  zos ta ła  je szcze  pomyśln ie  za ła ­
tw iona . J a k  się dowiadujemy p e r t r a k ­
tac je  w sp raw ie  nabycia  te a t r u  po 
m iędzy  Tym czasow ym  Z arządem  mia­
s ta  i d y re k c ją  K.K.O. z o s ta n ą  p rze  
n ies ione  do u rzędu  wojew ódzkiego  
w Kielcach. t

—  Koszty utrzym ania. Na wczo- 
ra jszem  posiedzen iu ,  kom isja  s t a ty ­
s ty czn a  do badania  zm ian kosz tów  
u t rzy m an ia ,  pod p rzew odn ic tw em  in ­
sp e k to ra  pracy  p. iuż. W asilew sk iego , 
us ta li ła ,  że kosz t  u trzym an ia  rodziny 
ro b o tn icze j  złożony z 4 osób w m cu 
m arcu  w y n o s i ł  4 zł. 14 g r .  dz ienn ie  
co w porów nan iu  z pop rzedn im  m ie ­
siącem, w skazuje  zwyżkę kosztów  u- 
t r z y m a n ia  o 0,49 proc. t

— Z teatru Kameralnego. W
czw artek  6 b.m. n ie s łab n ącem  pow o­
d zen iem  c iesząca  s ię  znakom ita  ko- 
m ed ja  C arp en te ra  ”P apa  K aw ale r” z 
J a n u s z e m  S taszew sk im  w roli ty tu ło ­
wej. P o czą tek  o g. 20.

Bilety w cen ie  norm alnej. Zniżki 
abonen ty  ważne.

Przygotow ania  do prem jery  znako­
m itej g ro tesk i W inawera dobiegają  
końca.

P re m je ra  ze względów te c h n ic z ­
nych we w torek  11 bm. s

— O udzielenie odroczenia w y­
płat. W loka lu  sądu o k ręgow ego  
w yw ieszono zaw iadom ienie , iż firm a 
„Joach im  D aw idow icz" oraz  zakłady 
p rzem ysłow e „ S a tu rn "  w C zęs tocho ­
wie, w niosły  podanie  do wydziału za­
m ie jscow ego  sądu ok ręg o w eg o  p io t r ­
kow sk iego  w Częstochow ie , o udzie­
len ie  odroczen ia  w ypłat.  Sąd w y zn a '  
czył te rm in  rozpoznan ia  podania na 
dzień  24 bm. godz. 13 w lokalu  w y ­
działu zam iejscow ego. g

— Pełen niespodzianeK Kwie­
cień. P o ba rdzo  ładnym , pogodnym 
m arcu  n a s ta ł  kw iecień  i odrazu  w szyst­
k im zepsu ł  hum or. M iast s łońca
1 kwiecia obdarzy ł nas n ieznośnem  
z im nem  i deszczem . Nie dosyć na 
tern to je szcze  wczoraj w ieczorem  
ro zp ę ta ła  się is tna  zam ieć  śnieżna. 
W jednej chwili pokryło się wszystko 
białym  ca łu n em  śnieżnym .

W nocy n a s ta ł  m ały  przym rozek, 
a ran em  w p rom ien iach  dob ro czy n ­
nego s łońca  wszystko zaczęło  topnieć . 
Jak ie  n iespodzianki szykuje  nam  w rz e ­
sień  — m ożem y tylko p rzypuszczać , 
poc ieszm y się jednak  tern, że do m aja  
już n iedaleko , je szcze  tylko 3 tygod­
nie. Żyjemy w czasach , kiedy p rz e ­
trw an ie  je s t  m odne , w obec  czego  nie 
p ozos ta je  nam  nic innego jak zac i­
snąć  zęby i... p rze trw ać  do m aja . b

Now ootworzony
ZaKład KrawiecKi ubiorów męsK.i oKryć damsKich

Ludwika Bartn ika
C zęstochow a, ul. D ąb ro w sk ieg o  nr, 8

W ykonuje zam ów ienia  tanio, szybko i solidnie. — Naj­
św ieższy  krój. — Najnowsze żurnale. — Obfita kolekcja  

materjałów bielskich.

Znaczne ulgi
dla nowdwzniesionych budowli

O d 1-go kwietnia  obow iązują  nowe 
ulgi dla nowow znoszonych  budowli. 
I  tak  us taw a zwalnia na  okres  15 lat 
now ow znoszone budowle, ukończone  
przed  upływem  r. 1940, jak również 
częśc i n ad b udow ane  i p rzybudow ane  
i to tak  m ieszkalne , jak  i p rzezn a­
czone  dla Celów handlow ych lub p rz e ­
mysłowych od szeregu  podatków  i o- 
płat, a mianowicie:

1) od  podatków  od n ie ruchom ośc i  
lub budynkowych i to tak  p ańs tw o­
wych jak i sam orządow ych.

2) wszystkich podatków  i opłat, dla 
których  podstaw ą wymiaru są p o d a t ­
ki od n ie ruchom ośc i  lub podatki b u ­
dynkowe, z wyjątkiem o p ła t  p rzew i­
dzianych w ustaw ie  o budow le  i u- 
trzym aniu  dróg publicznych.

3) od podatku  dochodow ego  i to  
do końca 15-go roku podatkow ego od 
chwili ukończenia  budowy, p rz e b u d o ­
wy lub nadbudow y odnośn ie  d o c h o ­
du, p łynącego z now ow zniesionych 
dom ów  m ieszkalnych  w gm inach  m ie j­
skich.

4) osoby fizyczne, praw ne i cz ło n ­
kowie spółdzielni m ieszkaniow ych, 
k tó re  w ybudują  domy m ieszkalne  do 
końca r. 1940, mogą po myśli ustawy 
po trąc ić  z ogólnego  dochodu, pod le ­
gającego  podatkowi do ch o d o w em u  su ­
my, s tanow iącej część  tego dochodu,

a uużytej na budow ę. Ulga ta  m oże  
być w w ypadkach  indywidualnych 
przyznana je szcze  przed  ukończen iem  
budow y i t© od roku nas tępnego  po 
jej rozpoczęciu .

5)  od podatku  m ają tkow ego, na o~ 
kres la t  15, l icząc od  roku n a s tę p n e ­
go po ukończeniu  budowy, zwalnia u- 
s taw a  te  nowow zniesione  dom y m iesz ­
kalne w m ias tach  oraz  cz ę śc i  n a d b u ­
dow ane  lub p rzebudow ę  ukończono 
w okresie  od 1 stycznia  1925 do koń­
ca  1940 r.

6) od nadzw yczajnej daniny m ają t­
kowej zwalnia us taw a te  now ow znie­
sione budynki, jak również n a d b u ­
dówki i przybudówki, k tórych bu d o ­
wę, nadbudow ę lub przybudow ę ukoń­
czono w czasie  od  1 stycznia  1923 
do końca 1937 r.

P onad to  us taw a przew iduje  zwol­
n ienie  od op ła t  s tem plow ych  sze regu  
pism, um ów  i pośw iadczeń  o d n o szą ­
cych się do nabycia  lub sprzedaży  
budowli, w zględnie  m a te r ja łów  zuży­
tych do budowy.

O ile rozchodzi s ię  o m ste r ja ły  
budow lane, zuży te  przy budow ie  bu­
dynków mieszkalnych, u s taw a zw al­
nia je , ró w n ie ż  od poda tku  na rzecz  
gmin, śc iąganego na podstaw ie  usta 
wy o tym czasow ym  uregulow aniu  fi­
nansów  kom unalnych. s

„Polowanie” na cudze Krowy
Szajka wraz z „hersztem w spódnicy” s i e d z i

—  D nia  8 m arca  b. r. o godz. 15 
w yruszy ł  pa tro l  zwiadowczy złożony 
z dwóch m ężczyzn  pod dow ództw em  
dziew czynki „do w szy s tk ieg o "  F ra n i  
D roźdźów ny.

Udali s ię  w k ie runku  północnym , 
do wsi Konin, g d z ie  — ja k  fama 
g łos i ła  — m ożna było ła tw o sk raść  
sp aśn ą  k row ę i obory były zam ykano 
ty lko  na  pa tyk . O godz. 20 b iw ako­
wali w iesie , a o godz. 22 rozsypa li  
s ię  w ty r a l j e r k ę  i z zachow aniem  
n a jw ięk sze j  os trożnośc i  zaczęli „ r e ­
widować" n apo tykane  obory. W sz y s t ­
kie k row y  okazały  się je d n a k  naj- 
zw ykle jszem i „zdycham i"  —  p rz y s ło ­
wiowe, skóra  i kości. W obec tak ieg o  
ob ro tu  rzeczy , p a t ro l  u w ylo tu  wsi 
po łączył s ię  i ru sz y ł  dalej p rzez  pola  
do wsi R ędziny.

P rz e d  w ejśc iem  do wsi, p a tro l  po­
raź  w tóry  ro z sy p a ł  się  i znowu p rz e ­
prow adził  rew iz ję  z wynik iem  do­
datn im . W oborze  w ieśo iaka  F ra n k a  
W aw rzak a  s ta ła  ro s ła  i m leczna „kra-  
su la" ,  a że by ła  zam kię ta  ty lko na 
pa tyk , więc pow ędrow ała  za nowym  
„ p a n e m ”. Inny  zwiadowca po drodze 
z ab ra ł  2 gęsi ,  piłę i s iek ie rę .  „D o­
wódca w spódn icy“ F ra n ia  Dzożdżówna 
zapom ocą huk an ia  pukacza  dała znak 
do zbiórki za wsią.

Z łupem  w ojennym  pom aszerow ali  
z łodzie je  p rzez  R zęsaw y, W yczerpy , 
p rzek ro czy l i  W a r tę  i p rzez  Mirów 
udali s ię  do C zęstochow y. T e jże  nocy 
p a se r  i z łodziej J a n  K ubański p o ­
ćw ia r tow ał k row ę na  części i ro zd z ie ­
li ł  łup pom iędzy członków szajk i.

Tym czasem  okradz iony  w ieśn iak  
zam eldow ał policji o ta jem niczem  
zniknięciu  „ k ra su l i" .  P o l ic ja  po ś la ­
dach doszła  do Zaw odzia , gdzie  n a ­
k ry ła  całą bandę  z łodz ie jsko -pase rską .

A resz tow ano p a t ro l  zwiaoowczy w 
składzie*. F ra n e isz k a  D rożdżów na, S te ­
fan C ielas i |M ieczy s ław  P iech rzn iak ;  
p o se ra  K ubańsk iego  i in s p i r a to ra  tej 
w ypraw y M arjan a  Sfcrózika. O uegdaj 
całe to w arzy s tw o  zasiadło  na  ławie 
o sk a rżo n y ch  w sądzie  grodzk im . Na 
rozp raw ie  S tefan  C ie las  p rzy zn a ł  się

do w iny i w obsze rnem  barw nem  opo­
w iadaniu  s t r e ś c i ł  p rz e b ie g  k radzieży .

Sądzia  S e redn ick i  skaza ł  w szystk ich  
po 6 m ies ięcy  w ięz ien ia ,  p rzyczem  
Janow i K ubańsk iem u zaw ies i ł  w yko­
nan ie  k a ry  na  p rz e c ią g  la t  4. t

— Najmłodszy posiadacz Ksią- 
żeczKi oszczędnościowej. —  Licznie 
zebran i in te resanc i  w hollu jednej z 
instytucji oszczędnośc iow ych  byli 
św iadkam i n iecodz iennego  zdarzen ia .  
O to  w pewnej chwili d e  hollu w e­
szła  m ło d a  przystojna niezwykłej u ro ­
dy n iew iasta  w tow arzystw ie  m ężczy­
zny i niańki z dz ieck iem  na rękach . 
M łoda pani sk ie row ała  się  do ok ien­
ka w pła t oszczędnościow ych I s ło d ­
kim g łosem  zażądała  wydania jej k s ią '  
żeczki oszczędnośc iow ej.

P om iędzy  ową panią  a urzędn ik iem  
zaw iązał s ię  następu jący  dialog, k tó ­
ry przypadkiem  znajdujący się w h o l­
lu nasz w spółpracow nik pochwycił na 
papier: s

—  Im ię  i nazw isko? — zapy ta ł  się 
u rzędnik .

—  Aaa.... n iespodz iew anie  w yrw ał 
s ię  malec.

P ro sz ę  pana  —  w trąc iła  s ię  m a tka  
dziecka —  dzieci g łosu  n ie  m oją, n a ­
zyw a się Z biguiew  Or3zański.

—  K iedy  urodzony?
—  19 m arca  1933 r.
— Cooo?...
Okazał© się, że zapobieg liw a m atka  

w t ro sc e  o by t  dziecka  postanow iła  
m a leńs tw u  ufundować książeczkę  osz­
czędnościow ą w płacając  na  n ią  100 zł.

Z da je  się, że m ały  Żbysio  Orszań- 
sk i j e s t  na jm łodszym  obyw ate lem  
R zp li te j ,  pos iada jącym  w łasną  k s ią ­
żeczkę oszczędnościow ą. P raw d o p o ­
dobnie  znajdzie  jed n ak  l icznych  na- 
lado wców —  zobaczym y. g

— Przemytnicy nie próżnują.
W związku z nadehodzącem i ś w ię ta ­
mi, na „z ie lone j  g ra n ic y "  da je  się 
zauw ażyć s iln ie  wzmożony ruch , oczy­
w iście n ie lega lny , N iem a je d n e j  no ­
cy, aby s t r a ż  g ra n ic z n a  nie  sc h w y ta ­

ła  kilku p rzem ytn ików  w^az z kontra** 
bandą. O negdaj udało s ię  s t r a ż y  g r a ­
nicznej wciągnąć w zasadzkę 3-cfh 
p rzem ytn ików , k tó rzy  przemycal i  p o ­
nad 40 kg. a rom atyczne j  wanil j i .  g

— „Kawalerowie K s ię ż y a "  p o r ­
w ali wieprza. Dzisiejszej nocy n ie ­
znani „kaw alerow ie  księżyca" złożyli 
wizytę w ieprzow i— n ależącem u  do p. 
Błażeja  P o lak a— którego zarżnęli na 
m ie jsca  pozostaw iając  tylko w nę trzno ­
ści, ogon, uszy i bezw arto śc iow e  
kopyta. b

Mężobójczyni przed 
sądem.

Dziś rozpoczą ł  s ię  proces Klasiń- 
skiej, oskarżonej o zam ordow an ie  m ę ­
ża. Na rozpraw ę pow ołano  29 świsd- 
ków.

S praw ę rozpa tru je  kom ple t S ę ­
dziowski w składzie:

s. o. N akonieczny— przewodniczący, 
s. o. Pol i a. s. Gawlikowski - -  vo- 
tanci.  O skarża  pprokura to r  Ja rzęb iń -  
ski. O b ro n ę  wnosi p. Dorota Hassen- 
feld. W chwili oddaw ania  nu m eru  
na m aszy n ę— rozpraw a trwa.

Ju tro  podany szczegóły  procesu  
i wyrok. b

Ujęcie morderców.
Znalezienie zwłoK w le sie .
W czoraj donosiliśm y o ta jem niczym  

zniknięciu 20-le tn iego W ładysław a 
S iedm ilaka  i o tern, że przypuszczalni 
m ordercy  są znani policji. W osta tn ie j  
chwili dow iedzieliśm y się, że zwłoki 
S iedm ilaka  znaleziono o jeden  i pół 
k i lom etra  od m ie jsca  bójki. Zachodzi  
p rzypuszczenia , że S iedm ilak  raniony 
ciężko w głowę, o s ta tn im  wysiłkiem 
zd o ła ł  ujść jeszcze  1500 m etrów  i tu  
pad ł t ru p em  z pow odu śm ier te lne j  
rany.

C z te rech  spraw ców  jest  a r esz towj?  
wanych. Są nimi: S tan is ław Ciepiela,  
E dw ard  Charenza , Władys ław P odsie -  
dlik i P io tr  Kolan, wszyscy ze wsi 
S ieraków. Ś ledztw o  w toku. b

—  ZaliczM i d l a  u r z ę d n i k ó w .  Pre
a es Rady Minis t rów w porozum m am  
z m io is t rem  skarbu  wystosował  do 
w^ysfckich min is t rów okóln ik w s p r a ­
wie zal iczek na uposażenie  pr acow ni­
ków państwowych.  W okólniku p o d ­
k re ś lo n e  je s t ,  że władcę po o t r z y m a ­
niu od pracownika  prośby o zal iczkę 
winny zwracać  szczególną  uwagę ,  aby 
okoliczności uzasadnia jące  przyznanie  
zaliczki i j e j  wysokość były sz czeg ó­
łowo um otyw ow ane. Zaliczki  mają  
być p rzyznaw ane  je d y n ie  w wyjątko 
wych w ypadkach  i ty lko  w tedy, jeże  
li i s tn ie je  pewność rac jo n a ln eg o  ich 
użycia. W ładze  powinny s tać  na  s t a ­
nowisku, że zaliczka u ży ta  w sposób 
n ieodpow iedni pogarsza  znacznie  s y ­
tuac ję  f inansow ą pracow nika, obciąża 
jąc  jego uposażenie  w ciągu  d łuższe ­
go ok resu . g

mam ■mmmsmsmmmmmmmmmmM

Popierajcie L. 0. P. P.

Tabela loterii państwowej.
Główne wygrane.

W czoraj w dw udz ies tym  czw artym  
dniu ciągnienia 5-ej klasy 26.ej pol­
skiej loterji  państwowej w iększe w y­
grane  padły na num ery  następu jące :

Zł. 100.000 na Nr. 40047.
Zł. 75.000 na Nr. 53208-K  

Zł. 20.000 na Nr. 66700.

Zł. 15.000 na N-ry: 78673 78983 
1 2 9 1 2 8 +  144247.
£  Zł. 10.000 na Nr. 115103.

Zł. 5.000 na  N ry: 78287 127622 
136519.

Zł. 2.000 na  N-ry 9362 51502 
52721 64691 104143 139956 146511.

Zł. 1.000 na N-ry: 1193 8810
11958 16530 18583 27839 29371
45241 45282 48054 54644  56486
6 1 6 8 3 +  66902 68468 6 8 8 9 3 +  71416 
7 3 5 4 4 +  7 7 3 7 5 +  79344 8 3 7 0 2 +
93018 96396 97986 100719 101114
1 0 1 4 4 4 +  1 0 1 4 4 9 +  107423 116073
1 2 3 9 8 3 +  129652 1 3 0 1 2 4 +  1 3 4 1 6 3 +  
1 4 1 6 8 3 +  146880.
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Dnia  7 kwie t n ia  1938 roku.

Kur jer  
Sportowy

Strzelnica
Im. Marsz. P iłsudskiego 

w Warszawie.
W W arszaw ie  zos tan ie  wybudow ana 

rep rezen tacy jn a  narodow a s trze ln ięa  
kryta im ien ia  M arszałka  P iłsudsk iego . 
K om ite t budowy strzeln icy  ukons ty tu ­
ow ał się  jak następuje : przew odniczą-  
cy—  gen. Rouppert,  w icep rzew odn i­
czący— płk. Wecki, p. Czesław  Lisow­
ski i k o m en d an t  główny „ S t rz e lc a ” 
ppłk. Rusin, s ek re ta rz— por. Leśniew* 
ski p rzew odniczący  sekcji f inansowej 
— mjr. Bezeg, członkowie: mjr. B ie r­
nacki, ppłk. Krzyski, ppłk. Szajewski, 
o raz inż. W alczak.

P ro te k to ra t  nad p racam i kom ite tu  
i budow ą s trzeln icy  obją ł w icem in i­
s te r  spraw  wojsk. gen. Fabrycy. b

Pretin o s iid li się w P o isce ?
Akcja bo jko tu  żydów przez  h i t le ­

rowców ob ję ła  już naw et  n iem ieckie  
związki i o rganizacje  sportow e. W 
zw iązku z tern dow iadujem y się, że 
na jlepszy  tenn is is ta  n iem iecki, kilka­
krotny obrońca  barw  n iem ieck ich  w 
rozgryw kach  o puhar Davisa Daniel 
P re n n  zam ie rza  w yem igrow ać z Nie 
m ieć  i osiedlić  się w Polsce, gdz ie  
pos iada  swoją najbliższą rodzinę.

Jeże li  P renn  zam ie rzen ia  swoje z r e ­
alizuje, tenn is  polski w zm ocniły  n i e ­
zwykle swoją m iędzynarodow ą po­
zycję. b

Zasady organizacji
Klubu i stowarzyszenia.

W najbliższych dn iach  wyjdzie 
z druku  książka dw óch  znanych dz ia ­
łaczy sportow ych pp. Ruseckiego  i 
P o sn e ra  p. t.: „Z asady  organizacji 
klubu i s tow arzy szen ia”. Powyższa 
książka zaw ie rać  będz ie  szczegó łow e 
regulam iny  dz ia ła lności wszystkich 
organów klubu sportow ego oraz s to ­
w arzyszenia  o c h a ra k te rz e  społecznym , 
ustrój w ładz sportow ych w Po lsce  
o raz  szereg  w skazów ek na te m a t  zn i­
żek kolejowych, subwencyj, in s tru k to ­
rów, boisk i t. p. Na końcu książki 
zna jdow ać się będą  także  wzory pro- 
tokułów, posiedzeń  zarządu  i komisji 
rewizyjnej, um ów na zawody itd. b

Międzypaństwowe zawody
reprezentacji robotniczej.
W czasie  św iąt Wielkiej Nocy o d ­

będą  się  w Po lsce  dwa p ie rw sze  m e ­
cze  o robo tn icze  m is trzos tw o  Europy. 
P ie rw szy  m ecz  Po lska  —  C zech o s ło ­
w acja  o dbędz ie  się w Sosnow cu  16 
kwietnia, drugi rewanżonw y o c h a ra k ­
te rze  towarzysk im  rozegrany zostan ie  
w D ąbrow ie  Górniczej 17 kwietnia. 
Po lska  do tychczas  walczyła z C z e c h o ­
s łow acją  dw ukro tn ie .  P ie rw szy  raz 
w 1926 roku w ,W iedniu  Czesi wygrali 
4:1. W 5 lat później również w W ie ­
dniu  Polacy zrew anżowali  .się, b ijąc 
C zechów  3:2. b

Ina

H . I M iC H
R o k  z a ło ż e n ia  1848

(Firma
w Częstochowie
ul. Panny Marji 16, te le fon  97.

poleca pierwszorzędnej jakości: 
farby, pokost, lakiery, cement i gips, 

wyroby szczotkarskie, 
oraz w szelk iego  rodzaju  papiery.

Na konkursy w Nicei.
W yjazd polskiej drużyny konnej na 

konkursy  do Nicei nastąp i w czwar tek .  
Jad ą :  r tm . Królikiewicz (kor ie :  Mylord 
i Regent),  r tm . Szos iand  (Pedgled t  i 
Ali), por. K ulesza (D onesse  i Nida),  
por. Ruciński (P o lus  i Nero) Nadto  
dwa konie rezerw ow e: O b e rek  i Olaf. 
Jako  szef  jedz ie  pułk. Dębiński, k ie '  
równik rem o n tu  koni w dep. kawalerji. 
Konie wysłane  zosta ły  już w sobo tę .

Konkursy w N icei zaczynają  się 15 
b. m. N ajw ażnie jsze  konkursy to  15,4 
konkurs  o tw arcia , 16,4 konkurs o p u ­
h a r  ks. Aosta, 20,4 G rand  Prix  Nicei, 
22.4 konkurs potęgi skoku, 24.4 p u ­
h a r  N arodów , 25.4 konkurs m in is tra  
spraw  zagranicznych.

W konkursie  o p uchar  N arodów  
w o s ta tn ich  10 la ta c h  zwyciężyli: 
w 1923 r. W łochy, 1924 — Francja , 
1925— Polska, 1926— Belg jo, 1927 —  
Angja, 1928—Polska , 1929—  Włochy, 
1931— Ś zw ajcar ja  1932— Włochy. b

Sjtflssa ctiiila bieżąca
—  Po [powrocie do k ra ju  —  udała  

się  Ję d rz e jo w sk a  bezpośredn io  do 
Krakowa; W it tm an  rów nież  zna jdu je  
s ię  ju ż  w k ra ju ,  po spędzen iu  pa ru  
tygo d n i  na t r e n in g u  w W iedniu .

—  S z e rm ie rc ze  m is t rz o s tw a  Po lsk i 
na  f lo re ty  w k o n k u ren c j i  kobiecej 
ro z e g ra n e  z o s tan ą  w K atow icach  w 
dn. 29 bm. T y tu łu  b roni p. L auźan -  
ka z Poznan ia .

—  „ P rz e w o d n ik  S portow y" , [który 
ukaże  s ię  w sp rzedaży  w dniach  n a j­
b liższych , zaw ierać  b ądz ie j iane  orjen- 
ta cy ju e  w szystk ich  g a łęz i  spo rtu .

—  P ie rw sz y  tu rn ie j  ten isow y p ro ­
je k tu je  zo rgan izow ać  L e g ja  w o k r e ­
sie św ią t  (W ie lk ie j  Nocy u udziałem: 
H ebdy, T łoczyńsk iego , M aksa S to la-  
row a i W it tm an a .

—  M iędzynarodow e zawody p ływ a­
ckie odbędą się  w n a jb l iż szą  sobo tę  
i n iedz ie lę  na  basen ie  w Domu A ka­
demickim.

— O puhar dr. H a rd en a  walczyc 
będą  nasi sz e rm ie rz e  w M onte Car- 
lo (16 —  17 bm.). P raw dopodobny  
sk ład  nasze j  ekspedycji:  dr. Papee ,  
kpt. Seyda, por. Suski i F r ie d r ic h .

—  C zechosłow acja  —  Polska , d o ­
roczny  mecz sze rm ie rczy  ro z e g ra n y  
będzie  w C iechocinku w czasie Z ie ­
lonych  Świąt.

— J a k  ju ż  w iadomo, ro z e g ra n y  w 
Glasgow ie  mecz A nglja  — Szkocja 
zakończył s ię  zw ycięs tw em  Szkotów 
w s to su n k u  2:1. Mecz te n  zg rom adz ił  
re k o rd o w ą  ilość widzów —  134,170.

n -
m Biuro Dzienników i Ogłoszeń

„ R E N O M A ”
M M

w ł- mar"!®*! Żukowski
C zęstochow a, A le ja  21, te l .  448

PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich pism krajowych i zagranicznych,
POLECA: 'D ziennik i i czasopisma krajowe i zagraniczne
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papierosy, oraz znaczki stem plowe, pocz -$ jk  

towe, w ek s le  i t. p. (57) ij f
KALENDARZE NA ROK 1933. OBSŁUGA SZYBKA I S O L ID N A tP
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—  W łosi do spo tk an ia  ten isow ego  
w D avis Cupie zes taw ili  n a s tę p u ją c ą  
d rużynę :  Rado, S tefan i i M orpurgo .

—  W m iędzypaństw ow ym  meczu o 
p u h a r  E u ro p y  środkow ej W łochy o d ­
niosły  zw ycięs tw o  nad S sw a jc a r ją  w 
s to su n k u  3:0 (1:0).
W idzów zeb ra ło  się  p rzesz ło  20,000.

—  P ie rw szy  mecz z cyklu g ie r  pu- 
h&rowycb: Chile — U ru g w a j  dał
w ynik  5:0, obecnie  więc zwycięzca 
zm ie rzy  się  z A rg e n ty n ą .  g

Ze świata. 
Grobowiie faworyta faraona

(x) A rcheo log  eg ipsk i,  prof. Selim 
H assan , dokonyw ujący  prac w ykopa­
liskow ych  IY -ej p iram idy , odkopał 
g robow iec  g łów nego  faw ory ta  fa ra ­
ona z IY-ej d ynas tj i ,  N apisy  na g ro ­
bie w ylicza ją  w szys tk ie  ty tu ły  fawo­
ry ta ,  k tó ry  był: „ d y re k to re m  skarbu , 
s t ró żem  zapasów źy wnościowycłW, 
faraona, w ielk im  kapłanem , sędz ią  i 
rządcą,,, czyli p ie rw szym  po faraon ie  
d y g n i ta rzem  państw a .

W grobow eu znaleziono w a z y ,  
dzbany, oraz  inne p rzedm io ty ,  p o k ry ­
te  h ie roglifam i,  w ykonanem i cze rw o ­
ną  farbą.

Na szyi m umji znajdow ał się  cienki 
złoty łańcuszek, a na  lewej ręce  sze ­
roka . m asyw na zło ta  b ran so le tk a ,  oz­
dobiona olbrzym im  tu rk u sem .

Obecnie prof. Se lim  H assan  p ra c u ­
je  nad p rzeb ic iem  w ejśc ia  do p rzy le  
g łych  sal podziem nych . g

Parkowe wypożyczalnie książek
(x )  W jed n y m  z rzy m sk ich  o g ro ­

dów publicznych  ustanow iono  kiosk, 
m ieszczący  w sobie w ypożyczalnię  
książek , k tó re  osoby, p rzebyw ając  w 
ogrodzie , m ogą  czytać, odpoczyw ając 
na  ław kach  ogrodow ych.

P ie rw szy  ten  kjoak b ib ljo teezny  
zaw ie ra  ty s iąc  książek  p rzew ażn ie  
au to rów  włosk ich  i obejm uje ' oprócz 
pow ieści, rów n ież  dzieła k lasyczne , 
p rzew odnik i  tu ry s ty czn e ,  tudz ież  ż y ­
c io rysy  s ły n n y  p isa rzy  i a r ty s tó w  
włoskich.

K osz t  budowy k josku  i u t r z y m y ­
wania w nim b ib ljo tek i  ponosi rząd 
włoski, bardzo sp rzy ja jący  tem u 
przed s ięb io rs tw u .

Gdyby zaś p róba  z tą  p ie rw szą  
p a rk o w ą  w ypożyczaln ią  k s iążek  do­
znała  pow odzen ia  w tak im  raz ie  po­
dobne k josk i zbudow ane być m ają  
też  w innych  rzym sk ich  ogrodach  
publicznych . g

Połów wielorybów
na pływających wyspach

(x )  P ływ ające  wyspy! To co, do 
n iedaw na było ty lko  m arzen iem  fan- 
ta s tó w  obecnie  da się  u rzeczyw is tn ić  
dzięki postępow i nasze j technik i.

Jedno  z w ielk ich  to w arzy s tw  no r­
w eskich  p rzy s tąp i ło  n aw e t  w swoich 
dokach w arsz ta to w y ch  do budowy t a ­
kiej wyspy. T en  dziwny ok rę t-w y sp a  
m a tw orzyć  rodzaj s tac j i  pośredn ie j  
pom iędzy  dwoma lądam i. Ma tu być 
u rządzony  postó j dla o k rę tów  t r a n s a ­
t lan tyck ich .

Jedn o cześn ie  w yspa ta  odgryw ać  
będzie  ro lę  bazy dla  ok rę tó w  wielo- 
rybn iczych . N orw edzy  u trzym ują ,  źe 
dzięki tem u polow anie  na  te  k o losa l­
ne z w ie rzę ta  s tan ie  się  o wiele ł a t ­
w iejsze. P rz e d s ię b io rc y  liczą, źe p o ­
low ania  dadzą im roczn ie  około 20 
tys . ton  cennego  t ra n u .  g

KĄCIK HADJCWY.
Warszawa, piątek 7 kwietnia,

12.10 Płyty gramofonowe,
15.35 „Przegląd w ydawnictw  periodycz­

nych44.
16.20 Odczyt dla maturzystów.
17.00 Koncert.
18.00 Odczyt dla maturzystów.
18.25 Muzyka taneczna z płyt gramo­

fonowych.
19.45 Prasowy dziennik radjowy 
20.15 Koncert.
22.40 W iadom ości sportowe.

A kuszerka  Częst, Kasy Chorych, Anna  
Prot (uł. Cmentarna 11), udziela po 

rad. Dla n iezam ożnych ustępstwa.

Poszukuję  2-cli lub 3-ch pokoi z ku­
chnią z wszelkiem i wygodami w  

śródmieściu. W iadom ość w  Admini­
stracji pod „Lokal4* 123 7

U f y k w in tn ą  konfekcję dziecięcą pole-  
ca „Halina” . Al. Kościuszki. 1 | 5
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Biuro „WAWEL” posiada największy  
wybór realności, najkorzystniej p o ­

średniczy przy kupnie i sp /zedaży .  — 
Zgłoszenia przyjmuje, oraz informacji 
udziela bezpłatnie: Biuro „WAWEL"  
Kraków, Grodzka 60, tel. 108—60 

(30—13)

Do sprzedania dom z placem  fronto­
wym na dwie ulice, przy torze ko­

lejowym  w C zęstochowie.  W iadomość  
w  Administracji „Kurjera44

Poszukuję 2 pokoje z kuchnią, oraz 
1 pokój z kuchnią, możliwie w śród­

mieściu. Oferty w  Administracji „Kur- 
jera44 pod „Pokoje14.

sprzedan ia  oficyna parterowa nowa  
W  z placem, ogrodem  i ziemią orną 
łącznej przestrzeni około 3 mórg w C zę­
stochowie, blizko śródmieścia. Bliższa  
wiadomość: ulica W ilsona Ns 3;i, m iesz­
kania JSfe 16.

f l a m  zajęcie z dobrym w ynagrodźc­
i e  niem, " u p ożyczen ie  1 do 2 tys. zł. 
z zabezp ieczen iem  hipotecznem . Oferty 
kierować do Administracji Kurjera, pod 
„Pewna Lokata4*

Student udziela korepetycji w  zakresie  
8 klas, oraz przygotowuje do gim­

nazjum. Wiadomość w  Redakcji „Ku­
rjera44. pod „St.*4 23— 9

G e SP O O A  LUDOW A
Częstochowa, 11 Aleja 41, (w podwórzu)

W ydaje: 1) Obiady z dwóch dań z p ieczyw em — 60 groszy
2) Z upa z ch lebem  30 groszy
3) D an ia  g o rące  50 groszy
4) Szk lanka  h e rb a ty  lub piwa 20 groszy

Gospoda ludowa ma na celu przyjście z pomocą mniej zamożnym war­
stwom  ludności, które w  tych ciężkich  czasach borykania się z trudnemi 
warunkami bytu zm uszone są kosztem zdrowia czynić oszczędności budże­
towe.

Kuchnia, prowadzona przez długoletniego kuchmistrza i w spółw łaśc i­
ciela b. restauracji „Polonia** p. Czesława Matusiaka. (5)

G ospoda o tw a r ta  od godz. 7 rano  do 23, bez p rze rw y .

Redaktor i Wydawca*. JÓZEF WAJZNER. N akładem  Spółdzie ln i W ydaw niczej  „DRUKARZ*

Druk. „U d z ia ło w a” w C zęstochow ie , ul. P a n n y  M arji 41.

Eądajcie  u każdego sp rze d a w cy  tylko
* — ™ " T « r s c  '  "   --------------------------------------------


